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Z Dodatkami kosztuje 
w p ren u m e rac ie :  Be?, po 
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insęrcya. w półkalumnie  
drukiem g-armont, 7 c en ­
tów od w iersza .  •»- R ek la -  
macye są wolne od opłaty 

B pocztowej,

Część urzędowa.
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. k om is ja  namiestnicy,a w Krakowie dozwol i ła  od dnia 
15.  b. m. wprowadzan ie  owiec,  kóz i nierogacizny,  j ako  też p rzy­
wóz zupełnie twardy ch  i wysuszonych skór wołowych,  tudzież  to ­
pionego i tylko w beczkach pakowanego łoju, wełny owczej ,  sicrci 
koziej  i szczeci  z nierogacizny , jeźii  t owar  ten jest  pakowany 
w worach,  z Polski  do Gal i c j i ,  za okazaniem wie rzy te lnego  świa­
dec twa zwie rzchnośc i ,  Ze wyż.wymienione ar tykuły  handlowe pocho­
dzą z miejsc wolnych od za razy.

Z  c. k. Namiestnictwa.
Lwów,  16. maja 1866.

( Z  u rzęd o w ej c zę śc i Gazet!/ w ie d e ń sk ie j.)
Na mocy na jwyższych  pa ten tów z 21. marca 1818 i 23. g r u ­

dnia 1859 odbędzie się 1. cze rwca r, b. o godzinie 10. przed po­
łudniem w przeznaczonym na to lokalu gmachu bankow ego 442.  lo­
sowanie dawniejszego długu państwa. '

Z a r a z  polem nastąpi  I ł .  losowanie pożycz,ki loteryjnej  z, roku 
1864  ciągnieniem przeznaczonej  podług planu ilości seryj  i nume­
r ów wygrywających ,  zawar tych  w łych seryach obligacyj loteryjnych.

Z e. k. dyrekcyi  długów państwa.

L w ó w ; 2 6 . m a ju .
W  Kopenhadze obecne położenie r zeczy wielkie wywołało  

naprężenie.  W śr ód  pewnej ciszy wyros ły  tam różne  pog łosk ' .  R o z ­
siano wieść o p rzymie rzu  miedzy Danią a Aus tryą,  wieść te p rz y ­
pisywano podmuchom Prus , k tó re pod tym pozorem chciałyby 
opanować Jut l andye ,  Finnię a może i Kopenhagę.  Pokry jomym z a ­
pewnieniom lir. B i smarka nie dowierzano,  wiadomo bowiem,  iż, pan 
Bi smark  przed k on s t y t uc ją  l is topadową i przed chorobą Fry de ry ka  VII. 
sp r zy ja ł  eiderduńskiej  polityce ministeryurn Hall i w zgubny ją spo­
sób popierał .  Ministeryum z resz tą  nic robi żadnych p rzygo towań  do 
odparcia  niespodzianego jakiego napadu.

W ło sk i  minister  wojny rozesłał  pod dniem 18g-o b. ni, okólnik 
do komend wojskowych,  ażeby począwszy od dnia 2 1 go h. to. z k a ­
żdego zakładu werbunkowego codziennie stu ochotników odsełano,  
a mianowicie V, do Yarese i do Barlel la,  a -/. do Como i Bari .

D ekre t  Króla włoskiego z, dnia 3go h. m. poleca forinacyc 
armady okrę tów pod nazwą armady operacyjnej .  Armada składać 
się bedzie z, t r zech  es kad r :  z, eskadry do walki ( f r ega ty  pancernej ,  
eskadry  pomocniczej  ( f r ega ty  śrubowe i k o r w e ty )  i e skadry  oblę- 
żniczej  (pomniej sze  pancerniki ) .  Minister marynarki  wyznaczyć  ma 
s tatki ,  armadę fo rmować mające,

Postanowien ie  włoskiej  izby deputowanych względem na łoże ­
nia podatku kuponowego 8 % wywołało zaiste dym is ją  ministra 
ska rbu  Sriaiojn,  k tóry j edn ak  dymis ję  swoją cofnął  na żądanie 
swych kolegów i Kró la  samego,  nic chcąc dać powód do kryzis  mi- 
nisteryalnej  w chwil i  obecnej.

W e dł ug  gazety  urzędowej  iieapolitańskiej zaprowadzono  ost r e 
środki  przeciwko bandytom,  którzy się t e ra z  w jaskiniach W e z u ­
wiusza pokazują,  a zatem w bez.pośredtiiem sąs iedztwie stolicy.  
Ludn ość  wezwana zos tał a do e n e r g i c z n e g o  współdziałania.  Poczty 
do prowincyi  odchodzące dostają silną e skor tę  karabinierów-,  p ie ­
choty i gwardyi  narodowej .  W prowinc j i  T e r r a  di Lavoro k rążą  
gęsto oddziały wojska ,  polując na bandytów,  dotąd j ednak  nic nie 
upolowały.

„ 5!ot!!ł.l-ur de l1 a r me e 11 p isze:  od niejakiego czasu dzienniki  
o niczem nie donoszą,  jeno o p rzyg o to wa ny ch  do wojny n a r o ż n y c h  
punk tach Europy.  Niedawno „C our r i e r  de Marsei i l c11 donosił ,  iż 
pieknruia woj skowa  w Nicei  robi tej chwi l i  znaczne przygotowania.  
Je s t e ś my  upoważnieni  do oświadczenia,  iż, wieści tc żadnej  nic mają 
podstawy.

Z dzienników londyńskich „ S t a r 11 pełen jest nadziei pokojo­
wych,  k tó re jednak na bardzo słabych 1 dobrodusznych opiera <11- 
gumenlach.  „Adv er t i se r“ ma także nadzieję, iż, pokój ut rzymany 
będzie ,  i nadzieję te opiera na niechęci laudwery pruskiej ,  która 
ba rdzo p raktycznie  p rzeciwko wojnie protes towaćby mogła.  „Satur-  
day Rewiew* spodz iewa się, iż pokój ut r zymany będzie.  „Spek ta -  
t o r £! zaś wolałby k ró tk ą  a os t r ą wojnę niż kongres ,  k tó ry po d łu ­
gich bezdrożach  do wojny doprowadzi .

Dzienniki  p ruskie o t r zymały » pol icyjn°-pr aso w eg'o bióra we­
zwanie,  ażeby milczały o uzbrojeniach wojennych.  Ale chociaż 
p rzezto brakuje  dokładniejszych doniesień o rozłożeniu  i koncen­
t r a t y  i wojsk pruskich,  można p rzecież 7. podanych dotąd wiadomo­
ści ł a two  się domyś leć ,  że zbierające się w górnym Szląsku  woj­

ska muszą liczyć 150.000 ludzi.  Korpus  ustawiony ad Saxonii w  L u -  
zacyi liczy 10 0 .0 0 0  l udz i ,  które,  mogą być w razie pot rzeby  uży t e  
t akże  w 8 ;-,lasku. Jako  rezerwa  pozos ta ło przeto w Marchyi  bran­
denbursk ie j  dalszych 100 .000  ludzi .  J a k  donoszono da w n ie j ,  mają 
być sko ncen t rowane  pod Wetz lare in  i Kobleucyą 7. i 8 . korpus 
armii w sile 50.000 ludzi,  nielicząc w to za łóg łor lecznych.  P ru sy  
więc rozporządza łyby  w pierwszej  linii armia wojenna w sile
450 .000  łudzi.

Monarchia Austryacka.
K r a k ó w , 24.  maja.  (Z w in ię c ie  te leg ra fu . —  M a ją tek  

d u ch ow ieństw a  p o lsk ieg o .)  „Krak .  Z t g .11 p i s z e : Pod ług  wia rogo-  
dnego doniesienia zwiną ł  r ząd pruski  t e l e g r a f  kolei północnej  mię­
dzy S zc z ak ow ą  i Mysłowicami na dniu 22.  b. m.,  i u rzędn ikom,  
k tórzy  byli exponowani  na ostatniej s t a c j i ,  przysłano  rozka z  ęlo 
odjazdu.

Ten sam dziennik p isze:  Majątek k rakowsk iego  duchowień­
stwa świeckiego i k l a sz t o rn eg o ,  j ako  też fundusze na u t rzymanie  
budyniiów kośc ie lnych ,  sk ładały  się z, dzies i ęc in ,  ■/, p rocen tów od 
sum lokowanych na dobrach ziemskich i w* banku  polskim,  i z dóbr  
wy puszczan} eh p rawic zwykle  u dzierżawę ,  pp  największej  części  
znajdował  się ten ma jątek  w Królestwie Boi skiem w Krakowie  zaś  
i w okręgu k rako ws k im znajduje się za ledwie dziesiąta ozęść jego.  
Te  znajdujące się w Polsce fundusze uważano  za zupełnie  bezp ie ­
czne ; bank polski wyp łaca ł  procenta ( 4 % )  j ak  naj regu larnie j  ; dzie­
sięciny i procenta z, dóbr  p rywatnych ściągano w raz ie  opiesza ło­
ści dłużnika w d rodze  sądowej  esekueyi.  N aw et  "  najnowszych 
czasach s tara ły  sic pobożne osoby,  k tó re  p rz e zn ac za ły  legaty na 
duchowieństwo lub kościoły,  lokować je zwykle na dobrach  w K ró ­
lestwie Dolskiem. Jak  nam te raz donoszą ,  zos ta ły  ws t r zym an e  do­
chody tutejszej  dyecezyi  płynące z Kró les twa .  „ J u ż  po ukończeniu  
os ta tniego n ieszczęsnego powstania* —  donosi „Krz,yz“ —  zakazał  
ces. ros.  r ząd,  organ izując  w r. 1S64 duchowieństwo  po l s k i e ,  da ­
wać dziesięciny duchownym.  Ten sam zakaz, r o z s z e r z a  sie także
0 tyle na duchowieństwo k rakowskie ,  że gdy właściciele dóbr  a 
nawet i wieśniacy chcieli duchowieństwu k r ako ws k ie mu płacić dzie­
sięciny poczuwając się do lego obowiązku podług- św\ p rzyka zan ia  
kościelnego,  zabroniono im to j a k  naj surowiej .  W  tym roku w  mie­
siącu kwietniu zawiadomił  r ząd rosyjski  r e sk r yp te m komisyi w y ­
znań urzędów nie k rakowską władzę  d uc ho w n ą ,  że za kaz a ł  w yp ła ­
cać nadal należące się duchowieńs twu k rakow sk ie mu p rocenta od 
kapi tałów lokowanych w banku polskim lub na dobrach ziemskich,
1 ze prywatni  mają płacić łe p rocentu do kas r ządowych.  Ter?.® 
nakouicc w maju rozesłano temi dniami okólniki  do wszys tk ich 
dz ie rżawców dóbr  będących własnością duchowieńs twa świeckiego  
i zak on neg o ,  że odtąd mają oni płacić r a ty  dzierżawy rządowi .  
Sku tk iem tego znajdują się teraz, kośc ioły krakowskie  i duchowień­
stwu vv nader  kry tycznem położeniu.  Dochody w Krakowie  są ba r ­
dzo małe,  a wydatki  na u t rzymanie  osób i budynków niezmierne.  
T a k  u. p. k la sz to r  zakonnic u św.  Andrze ja  w Krakowie  ma w K ra -  
kowskicm tylko Jedną małą wioskę,  w Polsce zaś miał  ich z tuzin 
i to z pięknemi lasami dębów cmi ,  a żywi  przeszło 1 0 0  osób. Innę 
kośc ioły ,  k l a sz to ry  i k o r p o ra c je  zos taj ą  w tym samym s tos unk u ;  
chociaż niepodobna przypuszczać po sprawiedl iwości  i wspaniałości  
ces.  rosyjskiego rządu,  z.c skaże  na zubożenie i zniszczenie tych ,  
k tó rych  tak długo osłaniał  dobrocz ynn ą  swą opieką. AJe kiedy to 
i w jaki sposób nas tąpi? Czas  i sposób wypłaty  tych fnnduszóvy 
zawis ły od wielu okolicz.ności , k t ó r ych  ani przewidzieć,  ani  za po-  
biedz im nie można .11 Wi adomość  ta,  k tó rą pierwszy nad es ła ł  tu  
c. k. admini s t r ator  w Kielcach p. Ka l inka,  wywołała tu  ogromne 
p rze rażen ie .  Najmocniej  zos tały dotknię te  tein r oz po rzą d zen ie m:  
k rakowsk ie  Towarzystwo do b ro cz yn n o śc i ,  szpital św. Łazarza, ka­
tedra ,  kapi tuła katedralna ,  kościół  św. Piotra,  B on i f ra t r y ,  wspom-  
uiony klasztor  św. Andrzeja i inne klasztory,  z k tó ry ch  ki lka będą  
musiały jak s łychać rozwiązać  s i ę ,  jeźli sprawa t a  oiezostanie p o ­
myślnie załatwiona.

W i 6 d ( ! i l ,  24.  maja.  ( N o w in y  dw oru . —  W iadom ości b ie­
żą c e .)  N a j j .  Pan p rzyby ł  p rzedwczoraj  o gody,. 8 .  z rana z ScbOo- 
brunnu do Wiednia ,  odbył  konferencję t>[>. ministrami Mensdorffe.ili 
i F ranckicm,  p rzy jm owa ł  następnie lek Les .  Moście Arcy książą t  Ka? 
rola Ludwika i Wi lhelma,  tu dzież, j e ue r a l - m a jo r a  Księcia wi r tem-  
bergskiego i Fzm.  Benedeka.  O g °d z .  2 , Najj .  Pan odjechał  z  po -  
wrotem do Schónbrunnu .

Większ a  część o r g a n ó w  cent ral i s tycznych  poznała j u ż , iż 
w obecnych okolicznościach zwołanie pełnej  r ady państwa w yw oła ­
łoby na jwiększe aiitypałye,  dlatego dzienniki  te  przemawiają t e raz  
za zwołaniem ściślejszej  ''iU'y pańs tw a .  Zdanie t o  zdaje się na p o ­
zór być gruntowuiej sze ,  tak j e d n ak  nie jes t ,  bo przecież r adą  pańr  
stwa ściś le jsza loicznie nie może być pomyślna bez r ady  pełnej .
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Gdyby  j e dna k  pomimo tego rząd zwoła ł  ściślejszą r a d ę  pań-  
<twa,  czyzby  jej' nie musiał  p rzyznać  za raz  a t rybucyj  pełnej  r ady ,  
ażeby odpowiadać mogła powołaniu,  jakie dla niej r zecznik i  jej sta* 
w ia j ą?  A czyżby  to nie było okt rojowaniem bez żadnej  po t rzeby 
stanu rze czy ,  p rzeciwko k tó r emu większa część  k r a j ów  p r o te s t o ­
w a ła ?  Lub czyżby  rada ściślejsza zajmowaćby się miała tylko sp ra ­
wam i  l egis lacyjnemu nalezącemi  do jej  a t ry b uc y i ?  W  takim razie  
czynność  jej by łaby  nade r  ograniczona,  bo nie dysku towałaby  nad 
budże tem,  nie mogłaby zatem uchwal ić  żadnego  p rawa p o d w y żs z a ­
jącego k os z ta  administ racyi .

Ci, co im na tłobrn Austryi  zależy,  zgodzą  się z r ządem,  iż 
s t a ra ć  się t r zeba  o t aką  ustawę zasadniczą ogólną,  k tó raby  była 
p r aw dą ,  b łogosławieńs twem dla k ra jó w i ludów Austryi ,  ze rwan iem 
z wąt ł emi  fikcyami i r ękojmią  p rzysz łe j  pomyślności  pańs twa.  Rząd  
nie ma powodu obawiania się opinii publicznej  w ten sposób s k o n ­
cen t rowane j ,  po wi ta  ją i owszem z p raw dz i wą  radością,  pragnąc,  
ażeby nieporozumienia  obecne ile możności  najspieszniej  za wspólną 
zgodą  usunię te  zostały.

Francy a.
P a r y ż , 21. maja.  ( R ó żn e  w ia d o m o śc i.)  Korespondencya 

dyplomatyczna wrzg!ędrm kongresu p r owadzona  j e s t  miedzy P a r y ­
żem,  Londynem i P e te r sburg iem z wielką gor l iwością ,  chociaż bez 
wielkiej  ufności.  Ws zy s t k o  j edn ak  co donoszono o oświadczen iach 
gabinetów'  ber l ińskiego i f lorenckiego jest p rzedwczesne ,  bo gabi ­
ne ty  te  nie były j e szcze  w położeniu oświadczen ia  się za  ko ng re ­
sem lub p rzeciw kongresowi .  L or d  Cowley dziś  dopiero z rob i ł  
u r zę d o w ą  wizytę  Księciu Met ternichowi  dla p rzekonan ia  się o uspo­
sobieniu dworu wiedeńskiego  względem kongresu .  W  kołach  dy­
plomatycznych  sadza,  iż kongres  się zbierze ,  kwestyj  j ednak wi­
szących  za ła twić  nie zdoła.  Z szczególnem n iedowierzaniem za ­
pat ru ją  się na Księstwa naddunajskie i pojawienie się w nich Ks ię ­
cia Hohenzol lern wywołało zaiste g roźną  bardzo syluacyę.  W  am ­
basadzie rosyjskiej  nie chciano wierzyć  o przybyciu  Księcia Karola 
Hohenzol le rn  do Bukaresztu ,  l iczne dopiero t e l eg ramy o tem p r z e ­
konały.  Książę  odbył  podróż z Dusseldorfu za paszportem szwa j ­
car skim.

Wczo ra j  na wyścigach Ce sa rz  długo rozmawiał  z margrab ią  
de Lavalet te  i bardzo  był  wesoły.  Dziś Cesa rz  p rzy jmował  w oso­
bnej  audyencyi  Mustafa Baszę ,  brata  Króla egipskiego,  k t ó r y  u traca 
p r aw o  do sukcesyi ,  w sku tek  zmienionego sys temu nas tęp s twa  na 
wice ręjes two egipskie.  —  Mówią z n o w u ,  że p. F rem y  objąć ma 
por t f e l  mini s te ryum ska rbu .  —  Księżna Klotylda znajduje się w s t a ­
nie  błogosławionym.

Rosja.
P e t e r s b u r g ,  20.  maja.  (  S ta n o ir isk o  R o s y i  w  obec ko n ­

gresu.) „Jour .  de st.  P e t . 44 p i sze :  „S tanowisko  Bosyi w obec wa­
żnych zawik łań  g rożący ch  Europie,  s tanowi  p rzedmiot  różnorodnych  
t łomaezeń  dla dzienników zagranicznych.  Jeden z nich j e szcze  
niedaw no donosił ,  że Naj j aśniejszy Pan p rzes ła ł  do Cesa rza  aus t rya -  
ckiego list,  w k tórym nakłania ł  go do poświęcenia W e nec y i  dla 
zachowania  pokoju.  Inne dzienniki  zamieści ły t e l egram z niewiado­
mego  ź r ó d ł a ,  donoszący,  „że w razie wojny pomiędzy Prosami  a 
Aus t ryą ,  Rosya udzieli tej  osta tnie j  ma teryalnn pomoc . 44 Wątp imy 
aby  było pot rzeba  poważnie zbi jać wiadomości  podobnego  rodzaju,  
nie mające najmniejszej  podstawy .  S tanowisko  Rosyi w obecnem 
przesi leniu określa  się t ak j asno p r zez  jej in te resa  i s tos un k i ,  że 
nie może być najmniejszych powodów do podobnych t lomaczeń.  
Chociaż jej  bezpośrednie in te resa  nie są zamieszane do sporów,  j a ­
kie  wzburza ją  obecnie Europę ś rodkową,  niemniej wszelako p r z e ­
konana  j e s t  o sol idarności ,  k tó ra obecnie ł ączy wszystkie cywil izo­
wane  narody  i nie może nie p rzewid ywa ć  tych ważnych zawikłań ,  
j akiemi  grozi  wojna europejskie j  równowadze ,  żeby gorąco nie p r a ­
gnąć  u t rzymania  pokoju.  Cesar ski  gabinet  nie po trzebował  mieszać 
si’ę ani do wzajemnych sporów pomiędzy pańs twami ,  ani wsk azy­
w a ć  im d rogę j»ką powinny postępować  5 ale przyjazne stosunki  
ł ączące  go z większą częścią pańs tw za gr an i cz nyc h ,  obowiązywały 
go do wysławienia wszelkich okoliczności ,  k tóre tak wymownie mó­
wią p rzec iwko wojnie, że każdy cofa się p rzed myślą przyjęcia  na 
siebie odpowiedzialności  za wszys tk ie  jej  s t r a szne  nas tępstwa.  Mo­
żemy  tw ie rd z ić ,  że ze s t rony  rządu rosyjskiego nic nie było z a ­
n iedbane w interesie pokoju i spoko jnoś c i , żc usi łowania te w sz ę ­
dzie zrozumiane były w is totnym ich duchu i nie pozostały zu p e ł ­
nie bez  wplywą na obietnice wza jemnego  ro zbro jen ia ,  k tó re  dwa 
tygodnie temu,  na pozór  go towe  były uwolnić Europę od zawikłań 
*agr»żajacych jej w obecnej chwili .  Zdając sobie dokładnie sprawę 
o ważnych praktycznych t r u dn o śc i ach ,  k tó re  mogły p rzeszka dza ć  
urzeczywis tn ieniu  ko ng re su  europe jsk iego,  mającego w sposób r o ­
zumny podziałać na uspokojenie wojowniczego  nastroju,  gabinet  ce­
sa rski  ze swej s t rony  wcale nie tw o r z y ł  p rzeszkód dla u r z e c z y w i ­
stnienia idei obiecującej szanse pokojowego  zakończenia sprawy.  
Dzia ła lność  i usi łowania dla zachowania  pokoju wzras tały  w miarę 
w ażno śc i  okoliczności,  a spełni  011 do końca to,  co uważa za obo­
wiązek  ludzkości .  Dlatego byłoby zupełnie  mylnem przypi sywanie 
r zą do wi  rosyjskiemu j akichko lwiek  zalecali,  p rzekracza jących  sferę 
r a d  przy jacie lskich ;  również n iestusznem byłoby przypisywanie R o ­
s j i  s t ronnego  s tanowiska wzgledem tej lub owej s t rony.  Jedyna 
myśl  kierująca rosyjsk im rządem zawiera się w s tauowczeni  za be z ­
pieczeniu swych własnych narodowych  in te resów .41

Księstw a $ addwseaj s lic.
B u k a r e s z t ,  18. maja. (T r w o g a  w B u k a re s zc ie .)  Depe­

sza p. Goleseo,  k tóry r ep rezentuje  r ząd  tymczasowy w Kons tan ty ­
nopolu,  sp r awi ła  fu największy smutek i t rwogę Dep»sza ta donosi ,  
iż gabinety rosyjski ,  nust ryacki ,  angielski  i f rancuski  upoważni ły  
P o r t e  o tomańską do popierania decyzvi k n n f e r m r y i  zbrojną  r ęką a 
nawet ,  że Anglia i F rancya  najyią na T ar ey e .  ażeby ukończyła z opo­
rem Księstw naddunajskich.  Zdaje s ię ,  iż ajenci dyplomatyczni  an­
gielski  i f rancuski  wprowadzi l i  w błąd rząd tymczasowy,  k tó ry 
wcale na to nie l i czył ,  iż mocars twa obstawać beda za p r z e p r o w a ­
dzeniem uchwał  konferencyi .  Osadzeni? kraju pr/.ez wojska tu reck ie  
z rz ądz i  szkody nie obliczone Z Bulgaryi  zaś i z Konstantynopola 
donoszą,  iż For ta  otomańska robi ku temu p rzygotowania .  Bez z e ­
zwolenia  P rus i Włoch  obejść się może,  bo mocars twa te nie z do ­
łają p rzeszkodz ie  zajęciu księstw przez  wojska tureckie .

Pomimo powszechnego zwątpienia jakie wywołało powyższe 
doniesienie,  s t ronnic t  wo Ros r t t i  - Brnl iano wymogło j ednak  na r z ą ­
dzie tymczasowym , iż chwyci się ś rodków obrony przeciwko T u r -  
cyi,  chociaż te na nic się n:e przydadzą.  Ani obywatele,  ani g w a r -  
dya narodowa nióM mają wcale ochotv bić sio z T u r k a m i ,  nawet  
wojsko uważa wszelki  opór  jako niemożliwy i be,- nadziei.  Żołnierze  
zaś  moldo-wołosey  wcale nie mają ochoty wab  zyć za księcia Hoh en­
zol lern,  chociażby nawet  przybył  na ziemie wołoską.  P róc z  tego 
nie ma pieniędzy,  chociaż bowiem izba deputowanych za w eto w ał a
7 mil ionów na obronę kraju,  to jednak kasy są puste i na ecie wo­
jenne nikt  nic nie pożyczy.

k r o i i k a
(Rozprawy ostateczno w lwowskim c. 1<. sadzie krajowym.) K r a d z i e ż ,  

n a m o w a  d o  w y d a n i a  f a ł s z y w e g o  ś w i a d e c t w a ,  o s z c z e r s t w o .  
Dn. 22. i 23. b. m. s tawali  p rzed  kolegium 5 sędziów (prezyd. radz.ca sadu 
kra j .  p. Jorkasz ,  oskarż,  zast. prok. państwa p, Roman Lewicki,  obrońcy pp. 
adwok. kraj.  Dr. Jabłonowski, Dr. Mieczyński i Dr. Żminkowski)  R ober t  K ru ­
piński v. Mikołaj Buczyński  v. R obert  . .oehring, 37 Jat liczący, sianu wolnego, 
obrz. rz .  k . ,  czeladnik stolarski ze Lwowa, już  kilka razy  karany za kradzież ,  
Romuald W ieleżyński v. F ranc iszek  Uszowski, 39 lat liczący, stanu wolnego, 
obrz.  rz .  k., szewc z Gołogór, juz  kilka razy karany za  kradzież,  nakoniec 
B a rb a ra  H rab k a  z Busowisk, 35 lat, stanu wolnego, obrz. g r .  k. W  grudniu 
1864 wieczorem, na gościńcu pomiędzy rogatką Łyczakow ską  a karczmą Le- 
sicnicką, odcięto z wozu pakę z suknem wartości  379 zlr .  Zaraz  naza ju trz  
c. k. ak tuaryusz policyi p. Meidniger p rowadząc śledztwo w tej sp raw ie  po­
s t rzeg ł  siady dwóch ludzi prowadzące ku lasowi krzyiYCzyckiemu i tam znalazł 
najprzód płótno, w  które  paka była owinięta, a następnie przy rewizyi w  losie 
spotkał człowieka, który posiadał wprawdzie  karlę  legitymacyjna na imie Mi­
kołaja  Buczyńskiego, ale wspomnłony urzędnik p o l ic j i  poznał w  nim zaraz  
Rober ta  Krupińskiego a naw et  znaleziono przy nim kaw,siki skradzionego sukna, 
w  skutek  czego Kr. przyznał  się, żc popełnił k radzież  w spółce z W ieleżyń- 
skim. Z ośmiu postawów sukna, k tóre  znajdowały się- w pace, ukryli 3 w  losie, 
1 podarli  a 4 chcieli przynieść  do miasta, ale pomiędzy rogatka żółkiewską a 
zamars tynowską ścigani p rzez  miejsną straż finansowa, umknęli porzuciwszy 
4 sztuki,  które następnie  zostały oddane władzy. Uwięziony W ieleżyńsk i  w y­
p iera  się wszystkiego, a naw et odwołał zeznania, które poczynił później,  i 
usiłował skłonie B a rb a rę  Hrabkę  ■ Krupińskiego do złożenia fałszywego świa 
dectwa. Rzeczyw iście  Krupińsk i  wymienił później F ranc iszka  R osenberga  jako 
właściwego winowajcę ,  ale śledztwo wyświeciło  jego niewinność. Sąd skazał 
Kr.  na  6 lat ciężkiego więzienia (prok. prop. 7 lat), W .  na  7 Jat (prok. prop.
8 lat),  H rabkę  zaś uwolnił z braku  dowodów. Krup. przyją ł  wyrok, W ic i .  z a ­
powiedział rek u rs .

(R abunek.)  Dn. 16. b. m. odbywała sie w stanisławowskim c. k. sądzie 
obwodowym pod prezydencyą c. k. radzcy sądu obwodowego p. Mitschka roz ­
prawa ostateczna w procesie  czterech włościan oskarżonych o rabunek. Jako 
oskarżyciel  wyslępował c. k. prokurator  państwa p. Paulo, jako obrońcy pp. 
adwokaci Dw ernicki  i Eminowicz. Rzecz miała się  następnie:  Dn. 23. stycznia 
b. r .  o godzinie 10. wieczorem, kilku ludzi uzbrojonych w kilofy i pałki z po- 
czernionemi tw a rzam i wdarło  się przez okna do pomieszkania uchodzącej za 
majętną wdowy po proboszczu, p- Tekli Celewicz iv Czarnym Osławili. T ro je  
s łużących i dwie siostrzenice pan' Celewicz zamknąwszy w kuchni,  pobili a 
naw et poranil i ciężko tę oslalni?> 1 pogróżkami że j ą  spa l i ,  wymusili  na niej 
że  im dała 22 z łr .  w. a. w gotowiznie i rzeczy wartości  34 z lr .  Gdy się to 
działo, inni rozbójnicy odbywali s t raż  w dziedzińcu i osoby w kuchni zamknięte 
utrzymywali w ciągłej  t rwodze rzuca jąc  tam kamieniami i nie szczędząc po­
gróżek .  Jedna  z s łużących poznała pomiędzy rozbójnikami Nikole K o c z e r -  
e z u k a włościanina z Osławia. o czem zaraz  po oddaleniu sie rozbójników 
zawiadomiony wójt, aresz tował Koczerczuka tej samej nocy w jego pomieszka 
niu. Koczerczuk wymienił niebawem innych współtowarzyszy, ci są :  Iwan, 
Semen, Fedor  jun ior  i Fedor senior W iźniukowie,  i Dmytro Bodrug z Bani 
Berezow., którzy w 2 dni potem zostali uwiezieni z wyjątkiem zbiegłych do 
W ęg ie r  Bodruga  i Fedora Wiźniulsa sen. ; ten estatni został  także później 
schwytany.

W  ciągu rozpraw y ostatecznej,  podobnie jak  w śledztwie obadwaj Fe -  
dorowie W iżniuk, Iwan W iź n iu l c  i Koczerczuk przyznali  się, że popełnili  r a ­
bunek za namową starszego Fedora  W iźn iuka  i Coilruga, którzy poprzednio 
wywiadywali  sio o stosunkach pani C elewicz;  podczas rabunku  Koczerczuk, 
Iwan, Semen i Fedor  ju n io r  W izniuk byli w pomieszkaniu, drudzy zaś odby­
wali s traż.  Sąd skazał Fedora W iźniuka sen. na 15 lat, Koczerczuka  na 12 
lat, Fedora  jun .  i Iwana W iźniuków każdego na 10 lat ciężkiego wiezienia- 
Bodrug j e s t  śc igany lis tami gończeini, Semen W iźn iuk  jako uriopnik oddany 
został pod c. k. sąd  wojskowy-
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( S . )  L w ó w , 24. maja W  tygodniu ubiegłym ciepło nie 
dochodzi ło w przecięciu -}- 7° R, i i h sz cz  z małenii p rze rwami 
padał  p r an ie  ciąg! >. Ponieważ zaś dla gospodars twa  wiejskiego 
w  miesiącu maju chłód i deszcz bardzo są pożądane,  nadzieje p o ­
myślnych zbiorów w tym roku nie osłabły wraie.

W s t rz ym an ie  przewozu ruchomości  na kolejach żelaznych 
prusk ich  jest  bardzo  ważnym uia handlu wypadkiem,  i ś r od ek  ten 
okaza ł  się tern uciążl iwszym, ile że -ws zy s tk ie  Iowary,  k tó r e  były 
już  spakowane ,  musiały być ws trzymane  i odsyłającym pozos ta ­
wione do rozporządzenia .  Nasi  spekulanci  występujący zwykle  
tylko j ako  komisanci  mniej zostali  dotknięci  tym ś rodk iem jak 
firmy pruskie,  zo uszone płaeić z góry.  Przesy łk i  pospieszne od­
chodzą j edn ak  do Prus,  p rze to  towary,  mianowicie skórki  p rzyw o­
żone tu z Br od ów  są odsyłane w większych par tyach jako p r z e ­
syłki  pospieszne do Prus  i Saksonii .

W  handlu zbożowym na tutejszej  t argowicy niebyło widać 
żadnego ożywienia,  ani żadnego s t anowczego zwrotu.  Ceny wszy ­
s tk ich ga tunków zbóż » wyjątkiem owsa zaczynają spadać,  czego 
powodem je s t  po części  b rak  popytu,  po części nadzieja pomyśl­
nych zbiorów.  Z obwodu t a rnowskiego  wywieziono w tygodniu 
ubiegłym do Krakowa  p rzesz ło  (1-00!) cel.  zb oż a ;  większą cześć 
owsa zamówionego do Prus ,  posłano przez  g ran ice rosy jską  do 
Górne go  Szląsku.  Do Bochni  nadeszły t akż-  znaczniej sze  t r ans -  
por t a  zboża  z górnych  Węgie r .  We  Lwowie były ceny nas tępu­
j ą c e : p s z m ic a  wed ług  ga tunku 7 7.1. 80  r. do 8 zł .  15 c. k o r z e c ;  
tylko do młynów parowych zakupują  większe par lyc .  J ę c zm ie ń , 
142 U płacono po 5 zł.  20 c., i odbytu prawic nic by ło ;  najcel ­
niejsze zaś gatunki  jęczmienia p rzydawano po 6 zł. Mąki żytniej  wy­
wieziono zląii knieją żelazną do Berna 3000 cist., wysłanych przez 
ska rb  dla skarbu,  Otrięś*. k tórego ceny gdyby p rzysz ło do wojny,  
podniosą się zapewne o 50 pre. ,  płacą w p rzesyłkach t r a n z y t o ­
wych  bez podatku po 2 zł. 80  a opodatkowany loco Lwów po 
3 zł. ,  najcelniejsze gatunki  po 3 zł. 10 c.

W interesie właściciel i  lasów winniśmy Ui n adm ien ić ,  że 
w Pi ■usach, z powodu zamieszek pol i tycznych ceny d rze wa  budul­
cowego bardzo spadły i wywóz  budulca do Prus narazi łby  teraz 
tylko na s t r a ty .  Pnie dębowe za k tóre  przed 2ma miesiącami p ła ­
cono w Gdańsku po 13 t alarów r.a sztukę,  przeriają t e raz  ledwo 
po 7  t a larów,  kto wiec obecnie może poczekać z sprzedażą,  lepiej 
aby się ws t r zym ał  póki nie nas tąpią pomyślniejsze stosunki.

Na ta rgowicach  zamie jscowych były ceny nas tępujące:  D ę­
b ic a :  pszenica 170 TE 7 zł.  82  e., jęczmień 140 TE 4 zł. ,  żyto 
158 TE 5 zł.  44  r . ,  owies i 00 TE 2 zł .  90  e.. p rzedaż  pszenicy i 
żyła b i z  ożywienia,  na jęczmień b rak  popytu,  na owies popyt  z n a ­
czny, ceny idą w górę.  B o c h n ia :  pszenica 170 TE 8  zł. 35 c., 
jęczmień 141 TE 4 zł. 22 o ,  żyto 159 TE (5 zł.,  owies 99 U  3 zł. 
15 »•., dowóz wszys tkich  ga tu n k ów  zboża bardzo  znaczny,  popyt i 
podnoszenie się cen ożywiły handel ceny owsa podniosły się z n a ­
cznie.  P r z e m y ś l:  pszenica 107 TE 8 zł. 34  o., żyto 15(1 TE 0 zł.,  
jęczmień 138 71 4 zł. 15 e .  owies 97 TE 2 z i. 50  c., odbyt słaby,  
dowóz muły,  p rzedaż  nie ożywiona,  S ę d z is z ó w : pszenica 108 TE 
7 zł.  95 c., j ęczmień 139 TE 4 zł.  10 c., żyto 157  TE 5 zł. 37  c., 
owies 98  TE 2 zł. 70  c., pszenica i żyto t r zymają  sic w cenie, na 
jęczmień brak odbytu,  po pyl na owies y.nae/.ny. R z e s z ó w :  psze 
nira 109 TE 8 zł. 5 c., jęczmień  140 TE 4  zł. 32 c., żyto 160 TE 
5 zł,  27 c., owies 100 U  2 zł,  80 c., popyt  p rzy  b raku zapasów 
ożywiony,  ceny owsa podnoszą się.

Bydła r zeźnego  i opasowego w os tatnich 8 dniach wywie ­
ziono do Lipnika,  Klorisdurf  i Ołomuńca 1900 sztuk.  P rz ed a ż  
ożywia się pon ieważ na t a rgow icach  zamiejscowych podniosły się 
ceny bydła.

L w ó t v ,  23.  maja.  Pomimo groźnych  wojennych widoków 
t r w a  dotąd zupełna sprawie s t a gn ac ja  W handlu zbożowym na g łó ­
wnych t a rga ch  europe jskich.  Wszędzie  widoki  do przysz łych zbio ­
rów bardzo są pom yś l ne , ' zapasy j e szcze znaczne a b r ak  pieniędzy 
i k redytu  tamuje spckulacyę,  j akąby  może nadzieja lub obawa wojny 
wywołać mogły.

Z r csz lą  położenie t a rgów zagran icznych mnie) nas t e raz  ob­
chodzi ,  w obec zakazu,  k tó ry na wywóz zboża  ogłoszony został .  
P rzed  tym już nawet  zakazem Galic j a  o wywozie zboża za g r a ­
nicę myśleć nie mogła,  bo z powoda  nieurodzaju i głodu sama bez 
obcego ziarna obejść się nie. może.

Z p rodu k tów  naszych k rajowych  oh ow ita  tylko znacznie się 
na t a rgu  wiedeńskim podniosła,  i doszła do ceny 50 c. za stopień i 
wiadro czyli 1 złr.  garniec  32° B. Chociaż'  cena la bardzo jeszcze 
j e s t  umia rkowana a r aczej  bardzo  nizka,  t° j edn ak  właściciele z a ­
pasów korzys ta ją  z obecnej okol iczności  dla pozbycia się towaru,  
na k tó ry  p rzed ki lkoma j e szcze  tygodniami żadnego  kupca prawie 
nie było.

W miesiącu kwietniu bieżącego roku wypalono w 175 g o r z e l ­
niach w Gaiicyi  wschodniej  2 ,913 .472°  czyli 36 ,418  wiader  o k o ­
wity 8 0 ° Tr .

P iw a  wywarzono  w 156 b rowarach * - ' 8 5 6  wiauer .
Cukrownia  w T łuma cz u  wyrob i ł a  u miesiącu kwietniu b. r. 

4490 ce lna rów buraków suszonych.
S o l i  wyrobi ły  warze ln ie  wschoduio-gal icyjskie 50.396  ce tna -

rów', o 6466 ce tua rów więcej  niż w miesiącu kwietniu p rzeszłego 
roku.

Ceny p rzecię tne  cz te rech  głównych  gatunków zboża i innych 
a r tykułów w !, połowie miesiąca maja 1863 były nąs tepujace ną 
targach w mias teczkach :
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22. maja. (  T arg na w o łg .)  \ 1 naszym os t a ­
'nim largu było 1293 sz tuk wołów węg ier., 748 gr lie. i 536 kra -
jowycł i .  fj tych sp rzedano na potrzebę miasta 1303 sztuk,  na p r o ­
w inc ję  630 s z t u k , po za obrębem targu 12 s z t u k ,  i" płacono za 
wołu ważącego 525 do 730 TE 130 do 215 zł r .  ; za cet i iar  27  zi r .  
do 29 zł r .  w. a.

Ostatnia pa o; ta.
P a r y ż ,  23.  maja.  „Moni to r  wieczorny 11 donosi  w swoim p r z e ­

g lądz ie :  F ra n c j a ,  Rosya i Anglia chcąc nadać swojemu k rokowi  
ch a r ak te r  odpowiedni celowi uznały za pot rzebne  oznaczyć pytania 
które mają być p rzed łożone  konferencj i .  T r z y  gab ine ty  nie chcą 
narzucać się jako sąd polubowny w sporach obe cnych ,  lecz chcą 
j edynie  określ i ć podstawę obrad ,  i d ys k u s j e  sprowadz ić na punkta ,  
k tó re  według  ich zdania są przyczyną kol iz j i .  Mocars twa obradują 
t e raz  nad notą,  k t ó r ą  do Wiednia,  Ber l ina,  F ra nk fu r t u  i Florencyi ,  
wystosować zamyślają.  Można się spodz iewać ,  iż niebawem będą  
w położeniu zakomunikować  notę w mowie będąca rządom,  dla 
k tórych  j e s t  przeznaczona .

„La F r a n c e 11 p isze:  Oczekiwana jesl  odpowiedź Rosyi ,  za na­
dejściem tej odpowiedzi  upłyną j e szc ze  ki lka dni zanim nota zb io­
rowa p rzes ianą  zostanie.  Kongres  zb ie rze  sio wed ług wszelkiego 
podobieństwa cło p rawdy,  t rudno j e dn ak ,  żeby si<> przed 2 0 . dniami 
zebrać  mógł.

T  E  A  T  I i .
D ziś  ( p rze d s t .  niem.)  „ f j c i c h t e  C s w & l l e P i i ; 4*. ope re tka  k o ­

miczna w 2 ak tach  po raz  p i e r w s z y ;  „BltSS S a l a  d e r  
S i h e ,  o d l e r  e r  k a m i  n i e t i t  e h  W o r t e  k © s 5i n r » e n “ . 
ob razek d ramatyczny  w 1 akcie.

W  p o n ie d z ia łe k  (przeds taw,  po l s k i e ) :  „ S P o j a © 44, d ramat  w 5 
aktach.  Drugi  występ gościnny p.  Emila I łe ry n g a  z Krakowa.

Lwów,  26. maja.
Ostatnie  dwa p rzedstawienia w  ubiegłym tygodniu był}' nieco 

pomyślniej sza dla naszej  sceny,  a zawdz ięczvć  to potrzeba s t a r a ­
niom d yr ek c j i  w pięknej calem znaczeniu wysła wia nowej i bardzo miłe j 
o pere tk i :  „Za łoga  o Im; fu41 (Mannschai t  an Bon t ) ,  k tó rą  też d a ­
wano dwukro tn ie  r az  po raz p rzy  pełnej zawsze mdi t ea t ra lne j .  
J cs t lo bowiem o tworek bardzo wdzięczny,  wyposażony p iękną  m u ­
z y k a . i co najważniej sza,  i i ienaduzywajac y ;l k wiele innych 
t cgoczesnych opere tek  uczucia sk romnośc i  w id za  żaduetni  efektami 
zmysłuwcmi.  To też p rzy ję to  go bardzo  zyci-liwie, i j e s te śmy pe ­
wni,  «•.: długo je szcze u t rzyma się z pużytkiem d y r e k c j i  i z p r z y ­
jemnośc ią  publ iczności  na r epe rlonrzu .  Wykonanie  wszys tk ich n u ­
merów muzycznych było wyborne,  a szezo, oinie musimy tu pod ­
nieść piękny śpiew panny K w iec iń sk ie j  (Mo na)  i panny 
M o rsk ie j  ( E m m y ) ,  k tóre  też o b s y j i y " ono oklaskami  bez ustanku.  
Pan l \  o w a ko w sk  i ( P i l T u r d ) , pani ih tberto icu  ( jego ż on a )  i pan 
D ębicki ( l e k a r z )  p rzyczynial i  się bardzo zaszczytnie do podnies i e­
nia komicznośei  tego utworu.

\ \  połączen iu  z t ą  operetką dawano we ś rodę „W e n d e to " ,  
wielce zabawną  krotochwile w ł akcie,  w której  p. M iła sze w sk i.  
gra ł  wybornie rolę młodego trzpiota : ;l Vv piątek nową komedyę
dwuaktowa pana J.  Osieckiego? byłego  red ak to r a  P o stęp u  pod ty ­
tułem: „ Z ub o ż a ł y  sz lachcic1’. Obraz  ten,  j akkolwiek osnuty na t e­
macie dość już  w y z y s k a n y m  u nas p rzez  pióra tak znakomite,  j a k  
obudwu Korzen iowskich Józefa i Apolon i ,  Szymanowskiego ,  Chęci i j-  
skiego i innych,  ma przecież swój powab oryginalności ,  gdy ż  p r ze d-



s t a w i a  b u t ę  s z l a c h e c k ą  z in n e j  s t r o n y ,  n iż  t a m c i ;  i p o m i n ą w s z y  
n i e k t ó r e  s ł a b o ś c i  w  d y a l o g u  s ą  w  n im  r z e c z y w i ś c i e  s c e n y  p i ę k n e ,  
u d e r z a j ą c e  w y ż s z ą  k o i n i c z n o ś c i ą ,  i c h a r a k t e r y  b a r d z o  z r ę c z n i e  i n a ­
t u r a l n i e  n a s z k i c o w a n e .  S z c z e g ó l n i e  p i ę k n e m  j e s t  z a k o ń c z e n i e  k o rn e -  
d y i ,  a  to  z d a n i e m  n a s z e m  j e s t  n a j w i ę k s z ą  z a l e t ą  k a ż d e g o  u t w o r u  
d r a m a t y c z n e g o .  J e d n o  t y l k o  z a r z u c i l i b y ś m y  a u t o r o w i ,  ż e  c ó r c e  k a ­
s z t e l a n a  d a ł  z b y t  m a ł y  z a k r e s  d z i a ł a n i a  i z r o b i ł  ją  n i e j a k o  t y l k o  
f i g ą r a n t k ą  w  k o m e d y i ,  k i e d y  m o ż n a  b y ło  b a r d z o  s z c z ę ś l i w i e  p o d n i e ś ć  
i r o z w i n ą ć  j e j  i n d y w i d u a l n o ś ć  w  s t o s u n k u  d o  z a ł o ż e n i a  k o m e d y i .

O b s a d z a n i e  r ó l  b y ł o  b a r d z o  s t o s o w n e ;  p .  K r ó l i k o w s k i  ( k a ­
s z t e l a n )  d u m n y  s z l a c h c i c  n a w e t  w  c h w i l i  o s t a t e c z n e g o  j u ż  u p a d k u ,  
p .  Rudkicu;iczóv>na  ( j e g o  c ó r k a )  p.  L in k  o ic s k i  ( s t a r y  s ł u g a  k a ­
s z t e l a n a ) ,  p .  D ę b ic k i  ( j n s t y c y a r y u s z ) ,  p. W i l k o s z e w s k i  ( m ł o d y  
W) o b r a z i  c i f  1 n o w o c z e s n e g o  p o s t ę p u ) ,  p. G a la s ie to ic z  ( s t a r y  n a u ­
c z y c i e l )  p o j ę l i  d o k ł a d n i e  s w o j e  c h a r a k t e r y  i o d d a l i  je  z  p r a w d ą  i 
h u m o r e m ;  z r o b i l i b y ś m y  t y l k o  u w a g ę  p. K r ó l i k o w s k i e m u ,  ż e  u b i ó r  
j e g o  w y d a ł  n a m  s ię  z a n a d k o  k u s y m  na p o w a ż n e g o  k a s z t e l a n a ,  i że  
n i e r ó w n i e  l e p i e j  b y ł b y  s i ę  w y d a ł  w  j a k i m ,  c h o ć b y  n a w e t  s t a r y m  i 
s p ł o w i a ł y m  k o n t u s z u ,  n i ż  w  p ó ł k o n t u s z u  s t o s o w n y m  t y l k o  d la  m ł o d ­
s z e g o  w i e k u .

Przyjechal i  do Lwowa.
D nia  25. maja.

Hotel George: PP. Hr. S tadn ick i  Bron.,  z W ie lk ie j  wsi. — Guszkowski 
Kaj.,  z  Nowegomiasta . — Przeżdz ieek i  Miecz., z Rosyi.  — Pienczykowski Jdzef, 
z  W ybranówki.  — Piaciborski Nap., z Czerneliey.

Hotel e u ro p e jsk i :  Hr.  Łoś Karol,  z Kulmatyez. — Hr. Marasse  Miecz., 
z Tuszkowa. — B arańsk i  Felix , z Radłowie. — W ykowski F rane . ,  z Ł ą k  dol­
nych. — Z arew icz  Wład.,  z Stanisławowa.

Hotel L anga :  Merey Mik., c. k. pułkownik, z Tarnopola.
Hotel ang ie lsk i :  Chrzanowski Laz.,  z Poznania.  — M orawski  Rom., 

z  Bieniawy.
Hotel K u h n a : Ł ożeńsk i  Antoni, z Sambora.
Hotel k rak o w sk i :  P rz e zd z ie c k i  Karol, z Rosyi. — W a l t e r  Jan , c. k. 

podpor.,  z  Brodów.

Wyjechal i  ze Lwowa.
Dnia 25. maja.

PP .  Hr.  B aw orow sk i  Józef, c. k. szamhelan, do Kopyczynieo. — Ks. 
S tou rdza  Dym., do Mołdawy. — Hr. Borkowski Sew., do Ponikwy. — Hr. Ł ę ­
czyńscy Edw. i Hen.,  do Rębowa. — Augustynowicz Sew .,  do Szeptyc.  — 
Androszowski  Ign., do Porzecza.  — Frank  Fcrd.,  do Nahaczowa. — Loffler 
Franc . ,  do Przemyśla. — Lityński Dawid, do Mołdawy. — Lipski Alex., do

Helenkowa. — Obertyński Hen., do 
T orosiew icz  Michał, do Sassowa. — 
niakow Iryn., ces. ros.  radzca  pań., 
porucznik,  do Krakowa.

Cielaża. — T r e t e r  Hilary, do Laszek. — 
W inn ick i  Lud., do W ierzbów ki.  — Abi- 
do Hnsiatyna. — Moosthal Teodor,  c. k.

Spostrzeżen ia  m eteoro lo g icz ne we Lwowie.
Dni o 2 5 m a ja 1 8 6 6

Pora

B arom etr  
w  mierze 

par. sprow. 
do 0° Beau.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza  
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru

Stan

atmosfery

7. god. z rana 325 86 -t- 4.5 80.6 p ó łn -zu c h .  si. pogoda
2. god. po poł. 325.46 H- 11.1 5 1 4 północny „ pochmurno
10-god. wiecz. 325.62 — 7.2 78.7 zachodni ,,

”

K a r s

Dnia 25. maja.

D ukat  h o l e n d e r s k i .....................................
Dukat c e s a r s k i ..........................................
Półimperyał zł r o s y j s k i ........................
Rubel sreb rny  r o s y j s k i ............................

„ papierowy rosyjski
T a la r  p r u s k i ...............................................
Polski k u ra n t  i pięciozłotówka . . 
Galieyj. listy zastawne w. a. za  100 zł. .

„ „ „ m. k. za 100 zł. /
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne
5 V. Pożyczka n a r o d o w a ...................... i
A kcyega l .  kol. żelaz. K a r o l a Ludwikay

Vi ( t f f S  K i .

gotówką towarem
zł. c. zł. j c.

wal. austr. 5 67 5 83
n i> 72 5 87
n 10 17 10 38
u 1 85 1 92

57 1 35 1 38
W n 1 81 1 87
55 »

65 08 66 33
68 33 69 52

kuponów 59
62

67
17

60
63

67
17

158 — 162 —

Telegrafowany BfS 
Dnia 25. maja.

f i e śl e is s

5 % M e t a l i k i ......................................
5 '■& pożyczka narodowa . . . -
Losy z 1860 r o k u .......................
Akcye banku  wiedeńskiego . .

„  „ kredytowego . •
Londyn, 10 funtów szterlingów
Srebro  ...............................................
Dukat p o j e d y n c z y ........................

złr . kr .

57 90
62 90
74 40

669 —
129 90
122 25

—
5 80

Rurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 23. maja.

I .  D ł u g  p u b l i c z n y .  (Z a  100 zł.)
A. P a ń s t w a. pien. towar. 

W  austr .  wal.  po 5%  . . 49.50 49.75 
„ „ bez  kuponów

zwrotny po 5%  . . . .  99.50 99.75 
Z pożyczki naród, z proc.

od stycznia do lipca p o 5 ^  63.— 63.50
od kwiet.  do paźdz. po 6%  62.25 62.50

Pożyczka  w s re b rze  z 1864
roku zw ro tna  w  35 latach  67.75 68.25

Z r .  1851 ser. B. po 5%  — .— — .—
Metaliki po 5%  . . . . .  54.50 55 .— 
Metaliki z proc. od maja do

listopada po 5%  . 58.75 
dlto. po 4Vo% . . . .  47.75
dtto. „ 4 % ......... 41.50
dtto. „ 3 % ......... 31 —
dtto. „ 2>/2% . . . .  ‘27—
dtto. 1 % ............................10.40

P rz e z ,  do wyl. z r. 1849
całe l o s y ............................ 127.

P rz e z ,  do wyl. z r .  1839

59.25
48.25 
42.
31.50 
30 —
10.50

piąta  część  losów . . . 126.— 
P rz e z ,  do wyl. z r .  1854 69.50 
P rz e z ,  do wyl. z r .  1860

po 100 z ł . ' ..........................71.10
Prz e z ,  do wył. z r ,  1860

po 100 z ł ................................78.—
Pożyczka  z r.  1864 (z p r e ­

mią) po 100 złr .  . . . 59.90 
R enty  Como po 42 lir .  aust .  12.50 

j-po 5%  — —
W ylos.  obi. dawn. 

długu państ.

129.-

127.-
70.-

pien.
Kar.,  Krainy iW y b .  82—  
W ę g ie r  . . . . .  60.50
Ban. T em ................... 58.50
Kroacyi i Sławonii 64.50 
Galicyi . . . . 58.50
Siedmiogrodu . . 56.75 
Bukowiny . . . .  56.50 

Z klauzulą wylos. w  r .  1867 58.50
B anat  T e m erz ............................58.—
Lomb. wen. poż. z r. 1850 ——  

po -

c
S £ N 
.5 .  <=> ■

^  Ph Ń O

Dług Tyrolu

Dług Sa leburgu

Dług Krainy

Gal.dł. z-wr.zr.1860,, 
Z. S ta n  o b l i g i

Po 3% za  100 zł.

towar.
86.—
61.50
59.25

59—
57.25
57.50 
59—
58.50

80.-

»Vi%
2%%
2%
1%%

100
100
100
100
100

3 .

4%  —
3 ' / ,%—  -  
3 % _
8’/ . % - —  -
2 %  --
1%% —  -  -  
7% —  -

( l o i n e s t y k a l n  
. . . — 23. 50
. . . - —  19,
. . . — —  18.50
. .  -----  [O—
- . . — .— 14.50

Przez ,  do los. obi. | 
daw. długu państ. I 
z proc. w k ra ju

4 % %  46.50 
4%  41 —
3Va % 3 6 —  
3% —  
2 % % - —  
2 ' A % -  —

dtto. z procent,  
za  g ranica

U3 ®
a 2

O

i % % —  
5%
4 % %  —

i k ° / ___
J^r a j ó w  k o r o n n y c h .  

Niższej Austry i  . . 80.— 
W yż,  Austryi . . . 80.50
S a l c b u r g .....................   _
C z e c h ....................... .... ....
Morawii . . . ‘ ' 75 _
S z l ą s k a .................. 87 —
S t y r y i ................... ....  81 —
T y r o l u ........................95___

71.30

78.50

60.10
13.50 
51.- 
47 .-
41.50
36.50

5 0 . -
45—
40—
33—

81__
82__
7 9 —
84—
77—
88—
83—
98—

po

(Za sztukę.) 
658—  660—

125.70 125.90

550—  525—

152.20

A kcye.
Banku narodowego . . ,
Inst.  k red .  dla handlu

200 zł. w. a ......................
N iż . - a u s t r .  tow. eskomt

po 500 z ł .............................
Banku anglo-auslryaekiego 

na 200 złr.  (20 ft. s ter .)
z wpła tą  3 0 % ..................... 61.50 62.50

P ó łn .k o l .p o  1000 zł. m. k. 1390.— 1395 
Tow. kolei żel. państw a po 

200 zł. m. k. czyli 500 fr, 1 52 .
Połud. kolei państ.,  lomb. 

wen. i central .-w loskiej 
kolei żel. po 200 zł. w . a. 
czyli 500 fr.  z wpłata
180 z ł ..................

Kol. Ces.Elżbiety po 200 zł.
mon. konw............................

Kol. Kar.  Lud. po 2 0 0 zł.
mon. konw. . •

Lwowsko-ezern iow . ltolej
po 200  zł. w. a. w srebrze  
(20 f. s .)  z wpła tą  65%

Uprzywil. c zeska  kolej za­
chodnia po 200 zł.  w. a. 122.—

Połud. - półn. - niem. kolei 
kom. po 200 zł- m. k. . 79,50 

Kolei Cisy po 200 zł. m. k.
po 140 zł.  (7 0 % ) wpłaty 147—

Kol. P re szb .  T yrn .  I. emis. 
po 200 zł.  m. k ........................   _

156. 160.-

100—  101—

. 153.50 154—

91. 92—

123—

80.50

.147—

dlto II. emis. po 200 zł. m. b. 
Kolej B uste rh radzka  po

500 zł. m. k ........................
Kolej Aussig. -  Ciepl. po 

200 zł. m. k.
Kol. Bern .  Ross. z p ie rw ­

szeństwem po 200 zł.
mon. konw............................

Kol. Grac.-Kofl. i Towar,  
g ó rn .  po 200 zł. w. a. . 

Austr.  tow arz .  żegl. par.
po 500 zł. m. li, . . . .

Lloyda w  T ryeśc ic  po
500 zł. m. k .........................

Tow. młyna par. w Wied.
■po 500 zł. w. a.................

Powsz. austr .  Tow. gaz.
po 200 zł.  w. a. . . .  

Mostu łańc. w Peszcie  po 
500 zł. m. k ........................

pien. towar.

620. -  650—  

230—  240—

100—  110—  

4 1 2 . ą l 4 —  

135—  140—  

350,— 370—  

235—  

310.

li. I . i s t y  z a s t a w n e .
(za  100 zł-) 

Banku (6 Ie t .z r . l8 5 7 p o  5%  — — • 
naród. j  lOlet. „ 1857oo 5%104.50 105—

dow in. k . ) p rzeznaczone
l los .  po 5% . , .

Banku ( n a  12 m. 5% . . 
naród. ( przezn .  do ioso- 

( wania  po 5% . . 
kred .  w  w. a.

87 . . _  S7.50

82.75

63—

71.-

w w. a.
Gal. Tow.

po 4%  . . . . . . . .
W ęgier.  T ow ar,  ziemskie 

po 5 % .................................

5. O bligacye * p raw e'11 
pierw szeństw a.

Kolej E lżbiety  po 5% za
100 zł.  m. k ......................
delto detlo w  sreb . upr. 
za  100 zł, w. a. . . .

Emis. z r .  1862 za 100 zł.
wal. a u s t r ...........................

Tow. austr.  kol, państwa 
po 500 fr.

Kol. Lomb.-wen. po 500 fr.
Kol. półn. po 100 zł. m. k.
Kol. półn. po 100 zł. w. a.
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k.
Uprzyw. czeska kol. zacb. 

po 300 zi. w. a. (w s r e ­
b rze)  za 100 zł. . . .

Połud. póln. kotej kom, po
5%  za 100 z ł ...................

Kolej gal. Karola Ludwika 
po 300 zł. w. a. (w s reb rze )  
po 5% za 100 zł. . . .

83.25 

65 .—

82—

71—

111 —
97—
84—
80.—

94—

84—

73—

115.— 
98—  
8 5 . - -  
81 —  
72—

Tow. żeg. par.  na Dunaju 
za 100 zl. m. k. . . . 

Lloyda za 100 zł. . . .

w. Losy.
Inst. kred. dla handlu po

100 zł. w. a .................
Tow. żeg. par.  na Dunaju 

po 100 zł. in. k. . . . 
Poż. Trye. po 100 zł. m. k. 

n po 50 zł. 111. m.
Pożyczka miasta Budy no 

4" zł. w. a. . . . .  
Esterhazego po 40 zl. m. k.
Salma „ 40 „ „
Palliego „ 40  „ „
Mareno .. 40
M . bnnois „ 40 „ „
Windisebgriitza 20  „ „ 
W aldste ina  20  „ 
Keglevicha „ 10 ,, „
1'undacya szpil.  Areyksie- 

cia Rudolfa . . . . !

pien. towar

82—
86.50

84—
87.50

(za sztukę.) 

99.— 100 — 

—. — 75.—
i(i8._

— —  47—

——  22— 
 60—
— —  2 5 —  
——  21 —
— —  21—

— —  15—
— 17. 50
— —  10__

10.50 11 —

90—  91.

—  7 0 -

83—

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.) 

Amsterdam za 100 zł. hol - 
A ugsburg  za 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 tal. . . . 
W rocław  za 100 tal. . . 
f‘ rank tur t  za  100zł. w. p.n. 
Genua za 100 lir.  piem. 
Ham burg za 100 M. B. . . 
Gipsk za 100 tal. . . .
Giwurna za 100 lii. (ośli, 
Londyn za  10 ft. szt.  . . 
Gugdun za 00 fr. . . . 
Medyolan za 100 lir.  wi, 
Marsylia za 100 fr. . . 
Baryż za 106 fr. . . .
P raga za  100 zł. w. a. .
T ryes l  za 100 zł. w. a. .
W

110—  110.50

110.25 110.75 

96.75 97.25

ł a ś —  129.50 

51.90 52—

enecya za 100 zł. w. a. —__

(31 dni po okazaniu.)

Bukareszt  za 100  piast.  woł. ——  —.— 
Kons tantynopol za 100 piast* tur. —,—

K u r s  z t o t a .

Dukaty ces. men.................  6.12 6.14
delto, pełnej wagi . . . 6.12 6-14

K o r o n a .....................................  .__ __.—
2 0 f ran l i ( iw k a .......................  10 52 10.54
Rosyjski imperyał . . . .  10.65 10.70
T a la r  związkowy . . . . 1 .9 4  1.95
S r e b r o .................................  129—  130.
Kurs korony w c. k. kasach 13 zł. 50  e.
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